W szkołach jest coraz gorzej. Może zabraknąć nauczycieli
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Podkarpackie

Nauczyciele uciekają na urlopy dla podratowania zdrowia. Już ponad 300 odeszło na emeryturę. Także ze strachu przez zakażeniem się od dzieci i młodzieży koronawirusem. W niektórych szkołach absencja kadry sięga niekiedy 25 procent. 
Są przedszkola, w których nie ma kto opiekować się dziećmi.

ZNP co tydzień robi badania ankietowe. - Z tych z ubiegłego tygodnia, które spłynęły od prezesów tylko z 59 oddziałów, czyli 45 procent, wynika, że aż 774 nauczycieli i pracowników oświaty przebywało na długotrwałym zwolnieniu lekarskim. Gdyby to podwoić, wyszłoby ponad 1,5 tysiąca osób - przedstawia alarmujące dane Stanisław Kłak, prezes podkarpackiego okręgu Związek Nauczycielstwa Polskiego. W tym tygodniu, z danych jedynie z 48 oddziałów, wynika, że na długotrwałym zwolnieniu jest 609 nauczycieli.

Pedagodzy ratują się też urlopami na podratowanie zdrowia. Korzysta z nich około 300 podkarpackich nauczycieli, a kolejni się starają. - Ludzie się boją. Codziennie udzielam porad prawnych dla członków ZNP. Prawie 79 procent telefonów to pytania, kto może przez pandemię przejść na urlopy na podratowania zdrowia i czy można odejść na emeryturę lub świadczenie kompensacyjne w trakcie roku szkolnego - mówi. Nauczyciel może skorzystać z urlopu na podratowanie zdrowia do 3 lat w ciągu całej pracy zawodowej. Jednorazowo - maksymalnie do roku.

Stanisław Kłak dodaje, że 1 września z pracy w szkołach i przedszkolach zrezygnowało na Podkarpaciu aż 424 nauczycieli. Na emeryturę przeszło 317, 
na świadczenie kompensacyjne - 92. Część z bolącym sercem, bo jeszcze chcieli uczyć 
i zarabiać, ale strach przed zakażeniem w szkole był większy.

Jak sytuacja wygląda w Rzeszowie? Zbigniew Bury, dyrektor wydziału edukacji 
w UM proponuje, by dla przykładu bazować na danych z 16 października, którymi dysponuje zaznaczając, że sytuacja zmienia się każdego dnia. - Wówczas 
w przedszkolach na L4 było 136 nauczycieli na ok. 800 wszystkich. W szkołach podstawowych - 241, w średnich - 254 na ok. 3,2 tys. wszystkich.

W których placówkach sytuacja była szczególnie trudna? - W Zespole Szkolno-Przedszkolnym nr 5 przy Pelczara mieliśmy 25-procentową absencję, w II LO - 16, 
w SP 25 - 24, w ZS Muzycznych nr 2 - 16, w ZS Specjalnych - 22 - wymienia. I nie wiadomo czy za chwilę w niektórych szkołach nie będzie miał kto uczyć. - Nie daj boże, ale może się tak zdarzyć - przyznaje. Na 1405 nauczycieli i pracowników krośnieńskich szkół i przedszkoli na L4 przebywa aż 205 osób, czyli co 6-7. W Przemyślu na ok. 1200 nauczycieli - na zwolnieniach lekarskich jest 148, czyli co 8. Na urlopach na podratowanie zdrowia - 33, na kwarantannie - 13.

Wczoraj podkarpacki sanepid podał, że w regionie w 142 placówkach zawieszone są zajęcia stacjonarne. Część przeszła całkowicie na zdalne nauczanie, pozostałe pracują w systemie hybrydowym. Najwięcej w powiatach: rzeszowskim - 
20 placówek, jarosławskim - 18, krośnieńskim - 14, łańcuckim - 11.

Nauka stacjonarna obowiązuje w podstawówkach, ale wiele przechodzi na zdalną.

